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Telegraficzne wiadomości.
L o u d  j a ,  29.  Czerwca w nocj. — Na posiedzeniu izb j niższej zapytał 

Duff, czjli rząd wie lub wierzy, że A u strja  bądź ustnie bądź aa piśmie zobo­
wiązała się , dopomagać Porcie na przypadek jakowego powstania w T u rc ji 
europejskiej. Podsekretarz stanu Fitzgerald protestuje przeciw tego rodzaju 
nieokreślonym interpelacjom i odpowiada, ie  nieotrzymai żadnej w tej mierze 
urzędowćj wiadomości i niema ochoty w ynurzyć swego prywatnego zdauia 
w  tćj sprawie.

F r a n k f u r t  n a d  M e n e m ,  30. Czerwca. — Prawodawcze zgromadzenie 
nieprzyjęto na dzisiejszem posiedzeniu układu z Francyą o przedruki i posta­
nowiło prosić senatu, aby się postarał u bundestagu lub związku celnego o za­
warcie podobnego układu z Francyą.

D r e z n o ,  30. Czerwca. —  D r e s d n e r  J o u r n a l  zaprzecza, aby F rancja 
spór Niemiec z Danią chciała podciągnąć pod konfereacye paryskie. Tenże 
dziennik dodaje, że ze strony związku niemieckiego wkrótce wyjdą ważne 
rozporządzenia przeciw Danii.

B e r l i n ,  1. Czerwca. — Dzisiejszy S t a a t s a n z e i g e r  zamieszcza naj­
wyższe rozporządzenie z d. 25. Czerwca, dotyczące zlania na J . kr. w. księcia 
pruskiego dalszego zastępstwa króla Jrnci w sprawach rządowych.

Ponieważ dla przywrócenia mojego zdrowia, potrzeba kilkomiesięczoćj 
kuracyi wedle zdania moich lekarzy, wymagającej w najbliższym czasie po­
bytu zagranicą, przeto chcę w. kr. wys. i miłość ju ż  teraz prosić i upoważnić 
do prowadzenia zastępstwa po d. 23. Lipca r. b. jeszcze przez trzy  miesiące 
w sprawach rządow ych, tudzież adm inistracji interesów mojego królewskiego 
domu. W . kr. w. i miłość zechcesz wedle tego, co należy, rozporządzić.

Sanssouci, 25. Czerwca 1858. FRYDERYK W ILHELM .
Manteuffel, v. d. Heydt. Simons. Rąumer. Westphalen. Bodelschwingh, 

Massow. hr. Waldersee.
Do

J. kr. w. i miłości księcia pruskiego.
Rozporządzenie j .  kr. w. księcia pruskiego z dnia 26. Czerwca 1858 r , 

względem dalszego zastępstwa króia Jmci w sprawach rządowych.
Przesyłając ministerstwu stanu przyłączony rozkaz Najj. króia z dnia 

wczorajszego, stanowię, aby w czasie trwania powierzonego mi zastępstwa na 
przeciąg dalszy trzech miesięcy, pozostało przy mojem rozporządzeniu z dnia 
24. Października r. z.

Przyłączony rozkaz ma być z obecnem rozporządzeniem podany przez 
Zbiór praw do publicznej wiadomości.

Babelsberg, 26. Czerwca 1858. KSIĄŻE PRUSKI.
Manteuffel. v. d. Heydt. Simons. Raumer. Westphalen. Bodelschwingh. 

Massow. hr. Waldersee.
Do

ministerstwa stanu.

B e r  I i n , 29. Czerwca.

B e r l i n ,  30, 
Baden.

Posiedzenie publiczne towarzystwa przyjaciół 
nank poznańskiego.

W dniu 28. b. m. odbyło się publiczne posiedze­
nie towarzystwa przyjaciół nauk tutejszego, w sali 
pałacu hr. T ytusa Działyóskięgo, prezesa tegoż to­
warzystwa. Zgromadzenie złozone z członków miej­
scowych i zamiejscowych, zebranych licznie i z nie­
mniej licznćj publiczności, pośród której uważaliśmy 
znaczne i piękne grono zacnych dam; przejęte spo­
kojną powagą, właściwą zebraniom naukowym, 
wymownym było dla nas dowodem, że dążność to­
w arzystw a, zmierzająca do pielęgnowania nauk i 
umiejętności siłami zjednoczonemi, coraz powsze­
chniejsze w W . Księstwie w ywołuje uznanie.

Posiedzenie, na którem władza miejscowa przez 
dwóch wyższych urzędników policyjnych była re­
prezentowaną, zagaił prezes tow arzystw a, w ynu­
rzając zal z powodu, że miejsce prezesa honorowego, 
przeznaczone dla JW . Arcypasterza, który usiłowań 
tow arzystw a przychylną życzliwością swą zaszczy­
cać nieprzestaje, pozostało opróżnione. Przemówie­
nie jego następującej było osnowy:

•Najszanowniejsi Panowie! Kazaliście mi prze­
wodniczyć w  wspólnych naukowych naradach na­
szych; jestem więc z urzędu obowiązany do zagaje­
nia dzisiajszego posiedzenia publicznego.

Trzym ając się prawideł szkoły, wypada mi na- 
saraprzód mówić o rzeczach najmniejszej wagi, więc 
«  sobie samym. Szanowni Pauowiel Zasiadłem

chwilowo, to zaszczytne ale opuszczone miejsce 
z oweiń życzeniem Jana Kazimierza już  złamanego 
na siłach: de tur dignissimo.

Szanowni Panowie! Czyniąc zadosyć przepisom 
prawa, zabroniliśmy sobie wszelkiego rozbioru przed­
miotów tyczących się religii lub polityki. Wspomnę 
więc tylko, iż wskutek naszego postanowienia uda­
łem się do Berlina, ale tam wstrzymałem się od sta­
nowczego kroku, wzmocniony przychylnemi radami 
w osobistem mojem przekonaniu: że najpiękniej­
szym hołdem dla władzy była zawsze wiara w do- 
statecznosć opieki prawa krajowego. Przeciwnie, 
domaganie się wyjątkowego uwzględnienia, wynika 
z ścieśnionego pojęcia o prawdziwem powołaniu 
zwierzchności.

Niech więc skromne prace nasze, ściśle zawarte 
w granicach, jakie i prawo i my sami zakreśliliśmy 
sobie, będą odpowiedzią na błędne zapatrywania 
i na potwarze, jakieby nas spotkać mogły.

Zdanie sprawy z naszych dotychczasowych czyn­
ności złożą szanowni sekretarze tak zarządu jak 
i wydziałów, a do zajęcia głosu pozwalam sobie 
tychże wezwać kolejnie.**

Następnie odczytał sekretarz zarządu tow arzy­
stwa p, W egner, ogólno sprawozdanie następującćf 
treśc i:

Zdając sprawę z pierwszego roku istnienia tow a­
rzystwa naszego, wynurzyliśm y otuchę, że usiło­
wania nasze naukowe, oparte na świadomości celu

Najj. król i królowa wyjechali do Tegernse. 

Czerwca, — J. kr. w. książę pruski wyjechał do Baden

Korespondent berliński pisze do gazety wrocławsbićj: niedawno doniosłem, 
ze mocarstwa kierujące związkiem niemieckim zawiązały z sobą poufne układy, 
aby na przypadek niedostatecznej lub nienadesłanej wcale odpowiedzi w w y­
znaczonym czasie przez Danią, uczynic wniosek w bundestagu do poczynienia 
kroków egzekucyjnych. Układy doszły, jak się o tem dowiaduję, do zado­
walającego wypadku. Kopenhagscy mężowie stanu bardzo się pomylą, jeżeli 
bezą na przedłużenie dawnych i że tak rzec można tradycyjnych nieporozumień 
w tej spraw ie, panujących między Prusami i A ustryą. Program postępowa­
nia przeciw Danii ju ż  je st ułożony, a takt szybki będzie zastosowany do p ra­
ktyk* buudestagowej. W iadomą jest rzeczą, ze bundestag na posiedzeniu d. 
18. Lutego r. b. dopełnił pierwszego warunku egzekucyjnego postępowania, 
wysadzając komisyą, w której zasiadają reprezentanci P ru s , A u s try i, Bawa- 

\  ^.abs°mi i W irtembergu, O rdynacja egzekucyjna związku rzeszy nie- 
mieckićj z d. 8. Sierpnia 1820 r, przepisuje ściśle normy, których się ma trzy ­
mać komisja i stopnie, jakie ma do przebieżenia. Komisya ma naprzód badać, 
czyli obowiązkowi związkowemu zadosyć uczyniono lub nie i o tem powinna 
zdać sprawę bundestagowi. Skoro ostatni przekona się, że obowiązkowi pań­
stwo związkowe nie uczyniło zadosyć, natenczas może zażądać od niego w pe­
wnym oznaczonym czasie oświadczenia. Jeżeli to nie nadejdzie lub uznanem 
będzie za uiedostateczne, bundestag ma stanowić o ile jest przypadek niedopeł­
nienia obowiązku związkowego uzasadniony i wedle tego ma być postanowione 
postępowanie egzekucyjne. Przed przystąpieniem do egzekucyi, ma być udzie­
loną uchwała państwu związkowemu nieposłusznemu z wyznaczeniem czasu 
do zadosyćuczynieuia wezwaniu buudestagowemu. Sprawa oczjwiccie prze~ 
dlużałaby się nieskończenie, gdyby bundestag ab o ro  rzecz rozpoczynał; W i-

i prowadzone z oględną w ytrwałością, tylko po­
myślny ostatecznie odniosą skutek.

Przy końcu upłynionych od czasu tego czterech 
miesięcy, wolno i godzi się nam w ynurzyć dziś 
z przyjemnością odniesione przeświadczenie, że na­
dzieja nasza w pomyślny rozwój towarzystwa nie- 
tylko nie została zawiedzioną, lecz wypróbowana 
przeszkodami, z jakiemi nam pod ten czas walczyć 
przychodziło, trwałe w umysłach naszych pozyskała 
znaczenie.

Okoliczuość ta stanąć nam powinna wymownem 
świadectwem, że nie znikome i bezcelne zachcenia, 
lecz istotna i nagląca potrzeba W . Księstwa w yw o­
łała usiłowania nasze.

Oprzeć istnienie towarzystwa na myśli zasadni­
czej, która je powołała do życia, uczynić dążność 
czysto umiejętną i pielęgnowanie oświaty rodzimćj, 
osią i dźwignią bytu tow arzystw a, było dotychczas 
i będzie na przyszłość wyłączną i nieustanną pod­
stawą usiłowań naszych.

Podążając za zadaniem tem, staraliśmy się ująć 
liczną z początku i nieco zwłokliwą organizację na­
szą w formy ściślejsze i pracom naukowym więcćj: 
odpowiednie. W yrobić w tym celu dwom istnieją­
cym wydziałom piętno organicznych i zw artych w  
sobie a pod względem dążności naukowćj zarazem 
swobodnych gron, i przyczynić się przez to do zje­
dnoczenia i streszczenia ich usiłowań, uznaliśmy z» 
niezbędną do skutecznćj pracy naukowej potrzebę. 
Skutkiem usiłowań tych, oddalając się od zbyt z po-



doczną je s t  rzeczą ,  ze dotychczasowe czynności doszły do przypadku  przewi­
dzianego artykułem  3., a skoro Dania nie dopełni obowiązku wedle otrzyma­
nego napomnienia, o trzyma od bundestagu ultimatisimum. M am y nadzieję, 
ze A u s try a  i P ru s y  unikać będą dalszej zwłoki. Podobne wykonanie uchwał 
bundestagowych ma być oddane trzem komisarzom związku rzeszy niemieckiej.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Paryskie  dzienniki zajmują się-wciąż nai- 
nowszemi nominacjami pana Delangle i księcia Napoleona. U rzędowa prasa 
u trzy m u je ,  że to się stało w skutek względności dla publicznej opinii. Tak 
up. dowodzi P a t r i e  w  p rzydłuźszym  artykule ,  iż cesarz będąc sam krajowi 
odpowiedzia lnym, umie uszanować publiczną opinią, skoro się ta przeciw roz­
porządzeniom rządow ym  z energią oświadcza. T o  się też teraz sta ło ,  iak 
twierdzi P a t r i e .  1

Zamach szkaradny W dniu 14. Stycznia r.jb. spełniony, oddalił rząd  z nor­
malnej d ro g i ,  na której się znajdował po uporządkowanej wolności, która 
miała uwieńczyć gmach z d. 2. Grudnia. Publiczna atoli opinia, wedle tego 
po lurzędowego dziennika, niezgadzala się z postępowaniem nowego rządu 
i cesarz szybko poznawszy, czego się kraj po jego mądrości spodziewa, ro z ­
proszył jego  obaw y i jego nadzieje ziścił. P a t r i e  sądzi ,  że we Francyi nie- 
moze zachodzić opozyeya konstytucyjna. K onsty tucya tego niedopuszcza, ale 
ona też nieprzytłumia publicznej opinii i dla tego potęga, którą dzierzy prasa, 
j e s t  bardzo wielka, a inoże większa, aniżeli dawniejszemi czasy. Z  tych tedy 
pow odow  chce P a t r i e  dokładać całego swego w p ły w u ,  aby się poświęcić 
l ibcra in jm  konserwatystom. Co pod tern rozumie, to później wyjaśni. Na- 
koniec w y nurza  ten dziennik^ napółurzędow y swoje zadowolenie, że now y 
minister sp raw  w ew nętrznych  pozwala bez w yją tku  wszystkim dziennikom 
sprzedawać po ulicach swoje egzemplarze i dziehuikowi belgijskiemu I n d e ­
p e n d e n c e  B e i g e  znów  debit we F rancyi dozwolony.

W  Anglii panujące susze pow iększyły  konsty tucyjne niedogodności. 
Parlam ent ,  k tóry  wszystko może, co zechce, jednego dokazać niemoże, to 
jes t  powściągnąć smrodliwe w yziew y T am izy ,  które za truw ają  dostojnych 
członków parlamentu , tego też powściągnąć niemoże rząd ,  i czeka, jak sobie 
poradzą w  tej mierze władze miejskie. Decentralizacja ma także swoje niedo­
godności.

_ SŁrólestwo dolskie.
W a r s z a w a ,  25. Czerwca. —  Najj. P an  dozwolił wrócić do Królestwa 

dozwolił przebyw ającym  Za granicą wychodźcom polskim: księdzu Michałowi 
Sadow sk iem u, Wincentemu Kołakowskiemu i W alentemu Dobrowolskiemu, 
powróci do Królestwa Polskiego, na zasadach ukazu z d. 27. Maja 1856.

^ ajj> P a n ,  zgodnie z wnioskiem księcia namiestnika K róles tw a, rozkazał, 
dozwolić Ludwikowi Uklejewskieinu, rodem z gubernii augustowskiej będą ­
cem u, k tó ry  za przestępstwo polityczne zesłany by ł w r. 1850  do Syberyi,  
powrócić do Królestwa Polskiego, na zasadach manifestu z dnia 26. Sierpnia 
1856 roku.

—  Jak  wiadomo, panujące w kra ju  tutejszym susze ,  dopomogły szerze­
niu się znacznych poża ro w ; obecnie doszła do W a rs z a w y  smutna wiadomość 
o dość znacznym pożarze , k tóry  nawiedził miasto W ło c ław ek ,  i szkody nie­
małej stał się p rzyczyną.

—  Przedstawiliśmy j a ż  nieraz, że rozwinięcie żeglugi rzecznej, uregulo­
w anie i powiększenie komunikacyi w odnych ,  tych najtańszych środków  prze­
w o z u ,  je s t  jedną  z najpierwszych potrzeb krajowych. Szczególniej jestto  ko­
niecznością w  kraju takim jak  nasz, z dwóch pow odów : lsze że najważniej­
szym u nas je s t  przewóz płodów  su ro w y c h ,  mających często niewielką w a r ­
tość przy  wielkiej objętości, k tórych przewóz koleją żelazną jes t  za koszto­
w n y , a jedynie  transport  wodą opłacać się może; 2 re ,  że z łatwością mozemv 
rozw inąć  i powiększyć te komunikacye wodne, bo B órg  uposażył nasz kraj 
płaski i ró w n y  dostateczną siecią wód spław nych  sp ław n y b h ,  rozsnutą  sze­
roko i wszystkich prawie jego  kończyn dochodzącą. Lecz nie wiele dotąd 
uczyniliśmy w celu użytkowania  tćj sieci wód i połączenia z sobą odrębnych 
jćj części, co przy  równości kraju je s t  raożebną i niewielkich nakładów w y- 
magającą pracą. W praw dzie  Wiślana sieć wód połączona jes t  kanałami z Dnie­
p ro w ą  i Niemeńską, a Dnieprowa z D zwińską; lecz połączenia te nic są dosta­

teczne d a rozwinięcia żeglugi. Przedewszystkiem zaś koryta  rzek naszych nie 
są uregulowane, a to Wstrzymuje na jednych  rzekach, jak up. na B u gu , Narwi, 
Dn.etrze rozwinięcie żeglugi zwykłej a zaprowadzenie pa ro w e j ; na drugich zaś, 
jak  ua W is ie ,  Niemnie, Dnieprze choć nie przeszkodziło zaprowadzeniu żeglugi 
parow ej ,  utruduia jej rozwinięcie i o znaczne nieraz przedsiębiorców p rz y p ra ­
wia straty , czuc się dające dotkliwie całemu krajowi. Żegluga parowa na W i ­
sie jedynie usilnym staraniom zasłużonego krajowi obywatela Andrzeia hr. Z a ­
mojskiego winna swoje utrzymanie i rozwinięcie, gdyż  często ponosi zuaczne 
straty  z pow odu nieuregulowania koryta i nieuprzątnieoia z niego zawad na 
średniej i górnej Wisie. Obecnie np. żegluga między Puław am i i Zawichostem 
zawieszoną została, z pow odu płytkości wody, a wyżej naw et nic może być 
posuniętą ,  chociaż W isła  w całym górnym  biegu ma zawsze dosyć w ody do 
zniesienia parowców, lecz wody te rozlewają się po miałkiem szerokiem i'Me­
ro wnem korycie, niepoglębionem przez umiejętne usypanie tam. Mniemamy, 
ze rząd Królestwa skuteczniejszych jak  dotychczas użyje  środków do lepszego 
uspławniema całej W is ły  i rzek pobocnych do niej w padających ,  przychodząc 
przez to w pomoc spółce żeglugi parowej.

Lecz porzucając te skarg i ,  chcemy dzisiaj podać pomyślniejsze pod tyra 
względem wiadomości o rozwijaniu się żeglugi na rzekach naszych G dy  co­
dzienną Koraumkacyą u trzym ują  ua dolnej Wiśle między W arszaw ą  a Nie­
szaw ą parostatki osobowe » Płock*, W łocław ek" i .Niemen*, ua średniej W i ­
sie między W a rszaw ą  a Puławami .Pilica* i »Narew«, na górnej zaś między 
Puławami a Zawichostem krąży zwykle trzy  razy ua tydzień parop ływ  . W i ­
sła* dziwaj w strzym any , a przedewszystkiem gdy  na całej średnićj i dolnćj 
w isie  parowce holują gabary  ładowne i zbożem i innymi płodami do W a r ­

szawy, io r u m a  i Gdańska, — równocześnie żegluga parowa rozwija się lub 
powstaje a a Niemnie i Dnieprze. Na Niemnie po kilkoletnich usiłowaniach urzą­
dzono ju z  porządną komunikaeyę wojenną parowcami z K owna do T y lż y ,  
Kłajpedy (Memla) . Królewca, Parostatki .K ie js tu t-  i .Neris* k rążą  regular- 
me trzy  razy na tydzieu między Kownem a T y lż y te m , inne między Tylźytero 
a K łajpedą . Królewcem. Żegluga parowa na na Wilii p róbow ana w r. z nie 
jes t  w tym roku w biegu. -  *

W ażniejszą jeszcze wiadomością je s t  zawiązanie się tow arzys tw a  mają­
cego na celu urządzić żeglugę p arow ą na Dnieprze, oraz na w pływ ających  do 
uiego rzekach, lo w a rz y s tw o  to i s ta tu t jego zatwierdzone zostało przez rząd, 
a kapitał około dwa miliouy złp. zebrany przez akcye. Kompania to ma g łó ­
wnie ua celu urządzenie p rzew ozu  osób i ciężarów na ogromnej przestrzeni 
średniego Dniepru między Mohilewem a Krćmeućzukjem, oraz ua Berezynie 
ii i  rypeci wpadających z prawej strony i Dcsnie wpadającej z lewej strony do 
Dniepru na tej przestrzeni. Żegluga parow a ua dolnym Dnieprze z Kremen- 
czuka do morza dawno istnieje. Rozwinięcia wszelkiej żeglugi i sp ław u  na 
Dnieprze przepływającym  wraz z swymi p rzyp ływ am i,  wieie rozległych p ro -  
wincyj bogatych w odmienne p ło d y : w drzewo p rzy  g órnym  b iegu , w  zboże 
i sol przy  do lnym , byłoby  wielką korzyścią dla tych prowincyi i całego kraju 
Nietyiko bowiem wybrzeża  rzek P rypeci ,  Berezyny i Desny, pokryte wiel­
kimi lasami dostarczałyby łatwićj niż dzisiaj drzewa i płodów leśnych prow in- 
cyom s tepowym  południowym i nawzajem z tych prowincyi bogatych w zboże 
zaopatryw aneby  b y ły  z łatwością w zboże , którego po trzebują ;  lecz nadto 
wy woź za granicę w odą produktów  tak jednych  jak  drugich odbyw ałby  się 
taniej i bezpieczniej. Dotychczas ju ż  żegluga na Dnieprze, będąca zawsze dość 
rozległą , podniosła się jeszcze bardziej w ostatnich latach. Podniosły się przeto 
zarazem stare porty  duieprowe: Mohilew Kaniów, Czerkasy a szczególniej Ki­
jów . W  r. 1857 z samej przystani kijowskiej odpłynęło 1189 rozmaitego ro ­
dzaju statków, a p rzyby ło  około 170. Lecz zaprowadzenie parowców, ułatwia­
jąc  żeglugę szczególniej pod wodę, dzisiaj tak trudną  i mozolną, przyczyniłoby 
się silnie do je j  rozwinięcia. Dzisiaj mimo trudności żeglugi pod wodę bez pary  
idzie w gorę  Dniepru mnóstwo statków i łodzi, a z samego Kreraenczuka p ro ­
wadzą w  górę  w odą rocznie 3  miliony pudów  soli. T o  ukazuje jak  wielkie 
ułatwienie przyniosły  parowce i holowniki parowe. Cz.

Mosya.
R eskryptem cesarskim, w ydanym  na dniu 28. MajaP e t e r s b u r g .

czątku ogólnych, obszernych i różnorodnych zamia­
ró w  i ograniczając się na zamysłach odpowiednich 
silom a pod względem wykonania przedewszystkiem 
liiożebnych, wydziały p rzysw aja ją  sobie coraz w y ­
bitniej stanowisko, na którera nie jeden ju ż  p rzed­
miot załatwiony został z is totnym dla nauki poży­
tkiem.

Posiedzenia odbyw ane dotychczas w każdym w y ­
dziale co dwa tygodnie najregularniej,  wypełniane 
ro zp raw ą  umiejętną lub dysk usyą  nad przedmiotem 
lub przedsięwzięciem naukowera, które przed ka- 
żdem posiedzeniem poprzednio b yw ają  ogłaszane, 
pozwalają nam wyrzec przekonanie, iż drogą tą p o ­
s tępując nadal, zwłaszcza przy  rosnącem zaufaniu 
w  doniosłość sił zjednoczonych, zachody nasze nie- 
odznaczą się w  obce kraju znamieniem czczych i u ł u­
dnych  tylko popisów.

Nie taimy bynajmniej, że usiłowaniom naszym, 
p rzy  ogólnem zwłaszcza tychże przeglądzie, zbyw a 
jeszcze na dojrzałych owocach, jakie myśl zmierza­
jąca  w ytrw ale  do przewidzianego naprzód celu w y ­
w ołać powinna. Nie w zamiarze usprawiedliwienia 
ujemnego stanu tego, którego niewłaściwość czujemy 
najmocniej, lecz dla ułatwienia bezstronnego sądu, 
niech nam będzie wolno choć najpobieżniej p rzy to ­
czyć otaczające nas stosunki miejscowe, które znie­
w ala ły  nas do puszczania zamiarów i przedsięwzięć 
naszych umiejętnych w  p rzy k rą  odwłokę.

W  ostatnim dopiero czasie staczając punkt moral­
nego ciężenia, zawieszony dotychczas poza obrębem

istoty naszej, do własnych aczkolwiek szczupłych 
sił i własnych zachodów, znajdziemy źródło  życia 
tam, gdzie go tow arzys tw o naukowe szukać powinno, 
tj. w  własnej ua sumiennej i w ytrw ałe j  p racy o pa r­
tej zasłudze.

Jakkolwiek drobne są przeto zasoby materyalne 
i siły moralne, którcmi nam rozrządzać przyjdzie, 
zespolone i używ ane w ytrw ale  dla dopięcia celu j a ­
sno pojętego, nigdy nie spełzną bez pożytku  dla 
kraju.

1’roska około ocalenia i zachowania ginących za­
by tków  przeszłości krajowej i równoczesna uwaga 
na bieżące potrzeby naukowe, oto dwie myśli,  które 
przewodniczyły nam w czynnościach naszych.

Odraczając szczegółowe wymienienie zachodów 
naszych w  dwóch wskazanych kierunkach, do ogól­
nego rocznego zdania sprawy, ograniczymy się dziś 
ua lekkiej tylko wzmiance, nasamprzód o obrazie bi­
bliograficznym corocznym piśmiennictwa polskiego, 
którego wykonanie w strzym ały  okoliczności z poło­
żenia naszego w yp ły w ające ;  następnie o poszuki­
waniach starozytniczych, dokonanych w ostatnich 
kilku miesiącach, przy  najprzychylniejszej pomocy 
szanow nych ziemian naszych. Owocem badań od­
niesionym przez wyznaczone w tym celu komisye, 
z łozonym w wydziale n. h. i m. nieomieszkamy nie­
bawem podzielić się z większą publicznością.

Pomijając wykończenie programatu do zadania 
konkursowego hr. Cieszkowskiego który  pozyskał 
zatwierdzenie tegoż i w  tych dniach stauowczo bę­

dzie ogłoszony, wspominamy o w ygotow anym  przez 
połączone obu wydziałów komisye sprawozdaniu 
w przedmiocie postawienia zadań konkursowych 
w dw óch kierunkach, tj. ściśle naukow ym  i elemen­
tarnie naukowym. Pierwszego zadaniem, rozwijać 
umiejętności z szczególnem uwzględnieniem zanie­
dbanych jej gałęzi w  kraju; drugiego rozpow sze­
chniać w  czystym , jasnym  i zrozumiałym ję zy k u  
polskim zuane wyniki naukowe pomiędzy liczną kla­
są społeczeństwa naszego, która odebrawszy pier­
wociny ukształcenia szkolnego, dla braku książek 
s tosownych i użytecznych, zbyt znikome z niego 
odnosi korzyści. Uczynimy dalej wzmiankę o pla­
nie opisu statystycznego tycb części dawnej Polski, 
które pod tymże samem z nami zostają panowaniem! 
Zamiar ten , powzięty w samym zawiązku istnienia 
naszego, dojrzał i po dokonanem wykończeniu prac 
przygotowanych, w prowadzony będzie w życie nie­
bawem.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć także o toczą­
cych się w chwili obecnej zachodach około założe­
nia łaboratoryum chemicznego w mieście naszem 
i zadosc uczynieniu przez to również niezbędnćj po­
trzebie naukowej jak i praktycznćj rolników Wiel. 
Księstwa.

Zbiory  nasze, które w świeżej odezwie poruczy- 
liśrny dalszemu, przychylnemu ziomków naszych 
udziałowi, wzrastające codziennie w  liczbę i war* 
tość, zostają  pod szczególnym dozorem i pieczą za­
mianowanych w tym  celu konserwatorów. Głó-



na imię naczelnika (gubernii smoleńskiej, dozwolonem zostało iiajmii »śeiwiej 
szlachcie pomienionćj gubernii przystąpić do nlożcnia projektu przepisów d o ­
tyczących polepszenia i urządzenia bytu włościan dólu* obywatelskich gubernii 
smoleńskiej, na tychże zasadach głów nych, jakie wskazane zostały przez j .  C. 
Mość szlachcie innych gubernii.

Na skutek wstawienia się naczelnika gubernii smoleńskiej i pełniącego oboi\a  skutek w s ta w i e n i a  sig naczelnika guD ern i i  sm o le ń s k ie j  i pełniącego obo 
wiązki tamecznego marszałka gubernialnego szlachty, p. minister dóbr państwa, 
robił do komitetu p. ministrów grzedstawieuie o dozwolenie szlachcie gub. smo- 
leńskićj założenia w mieście Smoleńsku towarzystwa gospodarstwa wiejskiego.tu u o D i ę j  Ł d i u z c u i d  W u n c o v t b  u u i u i u i i a ® u  o '  r  ________

Najj. cesarz, zgodnie z decyzyą komitetu p. ministrów, zezwolił najwyżej na 
d. 2. Maja r. b., na założeoie towarzystwa smoleńskiego gospodarstwa wiej­
skiego, przyczem ustawa takowego, została najwyżej przejrzaną i zatwier­
dzoną *).

W  imieniu Najjaśniejszego Alexandra II., cesarza wszech Rosyi, króla 
Polskiego itd. itd. itd.

Rada administracyjna Królestwa.
W  wykonanie najwyższej woli, aby przepisy o dostawie podwód dła 

wojska w Królestwie zastosować do przepisów Cesarstwa, o ile to da się po­
godzić z położeniem kraju, miejscowemi urządzeniami i zwyczajami, a szćze- 
gólnićj tez pod względem uproporeyonowania wagi ładunku, jakie pod wody 
dla wojska dostarczane zabierać powinny, rada administracyjna Królestwa, po 
rozważeniu przedstawienia komisyi rządowej spraw  wewnętrznych i ducho­
w nych, tudziez wnioskow naczelnika sztabu głownego le j armii, z najw yż­
szego upoważnienia J. C. K. Mości, postanowiła i stauowi:

Art. I. Zatwierdzić, jakoż niniejszem zatwierdza, ułożone przez ho- 
misyę rządową spraw wewnętrznych i duchownych łącznie z naczeluikiein 
sztabu głównego lej armii: »Przepisy o dostawie podwód obywatelskich dla 
wojska w Królestwie Polskiem.«

Art. 2. Przepisy takowe, obowiązujące zarazem władze wojskowe ja- 
koteż cywilne w Królestwie, wprowadzone być mają w wykonanie od dnia 
1. Lipca r. b.

Art. 3.  ̂ Istniejące dotąd przepisy i rozporządzenia w przedmiocie do­
staw y podwód dla wojska w Królestwie Poiskiem, z dniem wprowadzenia 
w wykonanie nowych przepisów, przestają być obowiązującerai

Art. 4. W y k o n a n i e  n lh ia isonon  no  iCłoriAUnotlKI Lłńnn tnnnn

lo llimj, ; s we  dzielmie, jak

W -  *  Ai-
w l.dm no  powszeelinie, U potj-1 w Als i.rz ,  J l ,  d o , 4 „ « o  J i ź S  „ k  
vv.elc miał powabu. Iow arzystw o gospodarstwa domowego f l r *  • 
domestique) zawiązano podczas wielkiej wystaw / S T V / *  1 ec.°m ™ e 
użytku mniej dostatnich klas społeczeństwa , urządzić wielki ’
najpotrzebniejszych do życia płodów i sprzętów w nałam  w ! f  P o d a ż y  
dziś olbrzymi a chwalebny swój zamiar przywieść do skutku bo mhZ6
wać na opiekę księcia, pod którego kierunkiem pietwsze r o z n o c ^ T  u3**0'
r  ,w r  N“  j ' f k; * *
do zarobienia nr życie, trzeba jeszcze, aby to życie było o iak r J t lń l  P l  
szcie, aby praca wystarczyć mogła i na wychowanie dziatek i „J Sz? m. ko'  
■m raniej dokuczliwej przyszłości. Wielka i zbawienna myśl u i e t a ^ S T T 6 
św iatłych, zacnych i bezinteresownych, da Bóp wyda dobre o to c e  M' H 
tez jak we braucyi, jak w Paryżu, nic masz tyle różnych stowarzyszeń Id u *  
cha chrzescansk,ego zrodzonych, a biorące w opiekę ubogich smrotv To* 
warzystwa dobroczynne niosą wspaęcie niemowlętom skoro L a  7 ' 
p r z j jd ,  wieku, skoro ob ior, dla IŁj. k i . S S S ,  
pozostają bez opiekunów i takich zuajdntą w Tow arzystw ie • -
A kiedy według dodexu każoy opiekuj musi u b ^ ^ S S ^  T ’ 
własnein mieniem, kilku urzędników i adwokatów kuniło włV J ”  7 ’
»  A ubanU lim  H  r „ , żem{ ie b j
wiązkom przyjętym  w towarzystwie. Niktby nie wiedział o ? I i  u  
ich postanowieniu, żeby wczoraj sprawa > < S o  S v  J Z  SZlachetae,“ 
trybunałem , me dała powodu prezesowi do publicznego o niem mówienia 

Nieraz dzienniki tutejsze czyniły wzmiaokip n̂u.a__<rof . 
celu aklimatyzowanie zwierząt ze stref cieplejszych, k t ó r L u ^ m i S p T r y ź  
ustąpiło na zwierzyniec część lasu bulońskiego. Jeszcze dotąd • i '  J
znaczuyck postępów, może usiłowaniom jego klimat sam staie na nrT  Z! 
to jednak pew na, że Anglikom na tej dradze p L fed sIL S ć  
bo tez nikt me zdobędzie się na większa wytrwałość \ Al, sPfostf.

yKonanie nowycn przepisów, przestają być obowiązującerai. to jednak pew na, że Anglikom na tći , 1 ,7 1 7 7 7 1  J - uaLlJrzeszkodzie,
Art. 4. W ykonanie mniejszego postanowienia, które wraz z dólącźoneińi bo też nikt nie zdobędzie się na większą wytrwałość*! d*"? “ 9 SPf°Sta’ 

don przepisami, w D z i e n n i k u  P r a w  ma być zamieszczonem, porucza się poświęci całego swego życia. Na dowód te /o  nrzvter « .a Pod“^“eg ° celu nie
sv, rządowe, soraw wewnętrznych i duchownych. ‘ Pan le d g e r .°»yn d a l n e ^ o L f a r a e r T t X S S  ̂ S i S ' w f '

dząc, ze rasa wigooiów (wieibłądo-kóz* coraz ci* » W1“
rozkrzewić i p rz f  swoić. ' u d ą j e l ^ l ^ ^ ^ ^ ł  »
Indyame polują w pewnej porze roku na wigonie, lamy i aipaki Ofiarnfe d 
każdego jagnięcia wigoma 2 5  fr. i dostaje tym spos obem t o ?  • , . d
trzodę łam i alpak, ale żadna samica nie chriate lL m lć  „h J i  fi!’! L  M,.ał,J.uz

uwu piŁupłsaiui, w u ó i o u u m u  r r a w  ma uyc za mu 
komisyi rządowej spraw wewnętrznych i duchownych.

Działo się w W arszawie, dnia 4. Maja 1858 roku.
Namiestnik, jeneraładjutant, (podp.) książę G o r c z a k o w  

Dyrektor główny prezydujący w kom. r. s. w. i d., radzca tajny'
0 (podp.) M u e h a n o w .
hekretarz stanu, rzeczywisty radzca stanu, (podp.) J . K a r n i e k i .

(Całe te przepisy o dostawie podwód obywatelskich dla wojska w Króle­
stwie Poiskiem, znajdują się w Nrze 137 G a z e t y  R z ą d o w ć j  'i następnych).

. „  W r a n e y a *  połowę, i  niemi źyie 'oośrod ■ v “  ?Pwwoen> oeata ich
a r y  z, 27. Czerwca. — Nastąpiły niejakie ulgi w wykonywaniu prawa z podrosłerai będzie mógł wrócić do Australii Któżby*0 ’ L  d° ? 3i?U’ kie(ty

prasy, po ulicy wolno przedawac dzienniki, I n d e p e n d a n c e  b e l g e  na nowo był zdolny?  Ale A iH ik nie lekce s o h l  L i  /  z nas d“ P ró b n e j ofiary
przywrócony. P a t r i e  wyraża się z tego względu: »Nie potrzebujemy przy- daw nych'czasów  przedliiszpaóskich tylko DłasztL feLWfcS'°n,° 7 7  któr®j Za
wilejow dla obrony naszćj otwartości, wolna konkureneya nigdy nas 'n ie  za- jeden burnus do 1000 fr. sic płaci ’ kacyków robiono, a dziś
straszała, i mepowinniśmy zapominać, że jej zawdzięczamy największe nasze Surowe przepisy co do oasnortów dla nr,  k • l
rezultaty i sym patyą opinii publicznej. S ków do Francvi zostały^ n * .P « j t y waJ W ch zwłaszcza Angli-

- N o w y  minister w okólnika do prefektów wywiaduje się o sta- statku parowego do Ca l i i  i B o u lo g L ^ ^ n r L n o w r o T d ^ 8111: ^ 1 bi‘et
me rzeczy w oddziałach administracyjnych a mianowicie o zdaniu wladż prawo bawienia w o b V L u s S ^ r t o w i M
względem dóbr szpitaluych. W Korespondencie, dawniejszy raaire dziesiątej W miastach tych mieszka wiele rodzin angielskich i ^  fc” 11 S' f  Podoba>
dzielnicy Paryża, pan Cochm ogłasza rozprawę o stosunkach szpitatnych, nie codzienne. geak ich  komumkacye z niemi są

Dana Esninassa na siebie uwagę i zastanowienie. Jest ou przeciw okólnikowi W tych dniach w skutek ciężkićj choroby umarł znakom ity

trzodę lam i alpak, a!e Żad7a
tek. Co tu począc, jak ich w stręt przełamać? W pada na myśl zabhńa^l^te" 

z trzody, odziewa ich skóra jagnięta wi^nninw I ftrrw l  .  ̂
połowę, z niemi żyje pośrod pustyni dzikich Indyan aźPdn°cem t? !?h 
z podrosłerai będzie mógł wrócić do Australii. łft,Wh{ ,  L  Za ,za,Su.’. k'ed^

: - wuju .u ip idw ę u scosuoKacn szpitatnych, nie
małą zwracającą na siebie uwagę i zastanowienie. Jest ou przeciw okólnikowi 
pana Kspmassa.

— Pan Pietri znowu opuścił Paryż.
Około organjżacyi nowego ministerstwa dla Algeryi i kolonii krzątają

‘ ) Ustawa dołączoną została do Nru 44 -Petersburgskich W iad.  Scnac.

wniejsze dary złożone na rzecz muzeów naszych 
w ciągli ittiAciiioff on

J  ...........   I I I

w ciągu ostatnich czterech miesięcy, są następujące:
1. 122 monet polskich z daru p. N. Sadowskiego.
2. 10 odlewów pieczęci polskich p. Wolańskiego.
3. Popielnica z dwiema przystawkami; 7 staro­

żytnych paciorków; ostroga szczególnego kształtu 
i pierścień, przedmioty znalezione przy kopaniu fun­
damentów pod gmach gimnazyalny w Trzemesznie, 
ziożone przez p. Józefa Krasickiego.

^  9 s.tr °Sa staroźytna, znaleziona w stawie pod 
W rześnią, p. Lutomskiego,

5. Piękna karabela turecka, p. Jakóba Moraczew- 
skiego z Naramowic.

6. Miecz starożytny wykopany w W alentynowie 
pod Inowrocławiem, p. Modlińskiego.

7. Łuk starożytny, p. Maks. Studniarskiego.
8. Autograf Cypryana Godebskiego, zawierający 

lersz do legionów polskich; list tegoż poety do
Ksawerego Kosseckiego; Dyaryusz otdężenia T oru-
L 2 r /,e7  ’ ° r  2 r - 1753 1 broszura z czasów
l E i e g i  e8° ’ Z W d3rZe przez P- W1- Ko-

n n m t e H ° c eK n t 0 ta  Z| ZaSÓVV D-V^kłocjana, znaleziona
pomiędzy Krobią , Zytowieckiem, na moczarach o-
suszonych przed kilku laty, ks. prob. Cichockiego.

10. Dokument zawierający erekcyą kościoła w Go- 
raju. powiecie M.ędzychodzkim i erekeya klasztoru 
Cystersów w Bledzewie, powiecie Międzyrzeckim; 
reskrypt komisyi dobrego porządku, wygotowany

w Poznaniu 1781 r. w języku niemieckim, p. W  
Niegolewskiego.

11. Dwa tomy' dzieła in fo h o  Jana fleveliusza: 
Prodromus Astronomiae i Annus Climartericus, p 
Fel. Sypniewskiego. ’

12. Wiadomości historyczne o mieście Kłecku 
ks. dziekana Dydyńskicgo.

13. Fibula, spinka starożytna, p. prof. Mottego.
14. Fibula znaleziona w urnie wykopanej w Cza- 

czu, powiatu Kościańskiego, ks. dziekana Radzkiego.
15. Szuurek z kutasami od laski jenerała Kniazie- 

wicza, p. Antoniego Szymańskiego.
16. 50 monet po większej części polskich, p. Ku- 

bickiego.
17. 3 2  obrazki, zawierające kopie malowideł znaj­

dujących się w kościołach polskich, p. W ilczyńskie­
go, wydawcy Album Wileńskiego.

18. Przechadzki po Wilnie i jego okolicach, p. M. 
Kirkora z Wilna,

19. D zida: Alberti Marchiouis Brandenbnrgensis, 
Ducis Prussiae Libri de arte militari i J. U. Niemce­
wicza: Podróże historyczne po ziemiach polskich, 
księcia Adama Czartoryskiego.

20. Pomniki rytownictwa krajowego, hr. Konst. 
Tyszkiewicza.

21. Józefa Jędrzeja Załuskiego: Biblioteka histo­
ryków, prawników i polityków polskich i Joachima 
Pastoriusza: blorus Polonicus, p. Feldmanowskiego.

22. Jeografia wieków średnich z atłasem J. Lele­
wela, p. Dra Małeckiego.

s  , 5  dnia?h ^ u te k  ciężkićj choroby umarł znakomity malarz A rv

w s z e l k i r Zf S ? 7 l t,10dbierane kaŻą do,nJ'alać się, że stronnictwo przeciwne 
7  reformom, poczyua znowu brać górę. Usunięcie Titow a od dyre-

23. 120 monet polskich, obejmujących porządkiem 
chronologicznym panowanie królów od Bolesława 
Śmiałego do Jana Kazimierza, p. Karola Beyera 
z W arszawy. J

24. Przewodnika dla ludu górnoszląskiego cały 
egzemplarz p. Karola Kosickiego z górnego Szląska.

40. P. Dr. Radwański z Krakowa nadesłał w da- 
rze smdm wydanych przez siebie dzieł i broszur.

26. Ur. T . Działyński złożył w darze część mine- 
rologicznego zbioru swego, zawierającą 22 kopaliny.

27. I an Krzyżanowski budowniczy darow ał pu ­
dełeczko, składające się z 6ciu gatunków drzewa 
ausłralskiego i mieszczące w sobie oprócz planu mia­
sta Adelaidy, 6 kawałków kruszczów tamecznych

28  P. Faustyn Haak z Nowca przesłał 10 książek 
tak nazwanej biblioteki drzewnej.

29. P. Urbanowski z Turostowa złożył w darze 
szczepę jabłonki, przedstawiającą sposób osadzania 
się i narastania nowych słojów.

30. Hr. Wł. Kwilecki z Gosiawic złożył 9 monet 
rakuzk.ch, znalezionych na łące przy  rudowaniu 
piensa w powiece konińskim i 4 monety rzymskie, 
jako częsc przeszło 400 podobnych monet, znalezio­
nych w Grójcu własności kasztelana Bielińskiego.

P/ ^ rzekł Pan G. Potworowski przesłać 
księgozbiór towarzystwa niegdyś gostyńskiego, w ce­
lu pomuozema biblioteki naszćj.

ymienując dary te, wynurzam y darodawcom, 
w nnieniu towarzystwa, najszczersze podziękowanie.

najęci ustaleniem i wzmocnieniem wewnętrznego



kcyi wychowania dzieci cesarskich zdaje się te doniesienia prywatne stwierdzać.
Z porady p. T itow a do wykładu nauk powołani byli profesorowie najznako­
mitsi uniwersytetu petersburgskiego i najbardziej popularni, w liczbie tych był 
p. Kawclin autor pisma o uwłaszczeniu i o uwolnieniu włościan. Ogłoszenie 
jega w jednym  z dzienników za staraniem kuratora ks. Szczerbatowa, posłu­
żyło za broń przeciw partyi liberalnej. W zięto za złe p. Titow ow i, że do­
zwolił następcy tronu byc na lekcyi publicznćj w uniwersytecie i siedzieć obok 
innych u zniów, rzecz dotychczas w Rrosyi niesłyahaua! i powoli wszyscy 
profesorowie a za nimi i p. T itow  usunięci zostali ode dworu. W  uniweryte- 
cie młodzież dla większej w praw y i zacęty do nauk wydawała pismo miesięczne 
w którem drukowano czystonaukowe rozprawy. Minister oświecenia Kowa­
lewski zaczął pierwszą sw ą czynność od zakazu i rady, aby młodzież swój czas 
korzystniej używała. Czyliź próżniactwo i rozwiozłe życie jak  bywało da­
wniej, nazwać można pożyteczniejszem użyciem czasu?., lieform finansowych 
i administracyjnych od J Kniaziewicza nikt się niespodziewa.

Mówiąc o uniwersytecie petersburgskim, przypomniałem sobie opis »Bie- 
siady krzemienieckiej* świeżo z druku w yszły, a obchodzouej rok rocznie od 
5. Października na parni .tkę założenia tej szkoły przez Tadeusza Czackiego. 
Zebrania podobne uczniów jednej szkoły są zwyczajem godnym naśladowania 
we Francy i. Po wielu latach, młodzi przedtem tow arzysze, spotykają się 
z sobą w dniu i miesiącu oznaczonym, i przy wspomnieniach młodzieńczego 
wieku, odnawiają dawną znajomość, w braterskiem uczuciu związani zaręczają 
sobie w nicm dotrwać do zgonu. Odmiennym losu torem prowadzeni, mimo 
różnicy dostojeństw lub m ajątku, w kole biesiaduiczein są wszyscy zarówno 
kolegami.

Cudne chwile odmlodnienia!
Nie ubogi! kto pamiątki,
Kto serdeczne miewa świątki,
1 klejnoty przypomnienia.

Nie zerwane jeszcze zwiątki!
Czas nie kruszy ogniw ducha 
Precz zwątpieuie! Jest otucha 
1 są życia obowiązki . . . .

Oto Są dwie zwrotki ze śpiewu Krzemienieckiego. Mógłbym z owćj ‘Bie­
siady* jeszcze wyjąć inny wiersz ‘Trzeba źyć« i piękne tłumaczenie K aroh 
Z Kalinówki wieszcza lorda Stoatfort de Redciife napisanego w  Listopadzie 1856 
po zawartym pokoju paryzkim , ale na to w korespondencyi nie masz miejsca, 
tera więcej dla przyłąezouej mowy T. Czackiego mianej 20. Października 1803 
na zjeździe duchowieństwa łuckiego obrządku łacińskiego. Mało znane komu 
to przemówienie a wielce dla nauki proboszczów naszych pożyteczne. ‘Szczę­
ście nie zawsze je st udziałem śmiertelnych, mówił on do zgromadzonych,* 
Mamy je  teraz. ‘Sądźcie, czy winniśmy rozmyślać nad możnością jego trw a­
nia, czy dla uwiecznienia pomyślności czynić starania należy.* Szło w owym 
czasie o rozpowszechnienie oświaty w kraju , do czego wzywał cesarz Ale­
ksander I. Te obywatelskie rady Czackiego dały powód wydawcy zrobienia 
uw a^i, źe one przydać się mogą i w r. 1858. "W olność publicznego działa­
nia nadarza się, (są jego słowa odnoszące się dziś do kwestyi włościańskićj), 
głos obywatelstwu dozwolony, a toż trzeba z pospiechem korzystać z niespo- 
dżiewanćj swobody, a nie medytować o pobudkach, celach a naw et i fortelach 
rządu. Strumień konieczny je st do przebycia, stawiać tedy most nakezany, 
a nie czekać jak  ów chłop Horacyusza, bo to darmo, aż woda przepłynie! Kto 
rękę do żywotnego dzieła pobożnie przyłoży, kto się śmiało i rozumnie wmie­
sza do przyszłych losów ziemi i ludu, ten prawa swoje do ziemi i ludu odnowi 
i uświęci. Opatrzność bogata jest w nieprzebrane skarby do wynagrodzenia 
uszczerbków; na k tóre, chwilowo, czyste i odważne sumienie narazić się może. 
Ona lwu na igrzyska Cezarów, kazała poznać Androkla. ‘S tw órzm y matkę 
światła* mówił Czacki: ‘Dajmy wspólnej gorliwości kierunek i prawidła. Ufor­
muje się jednakowa potrzeba i jednakowe życzenia. Działajmy tak: »ul is qui 
foris sunt, Vereantur, nihil habentes dicerc de nobis«.

Kronika miejscowa,
P o z n a ń ,  1. Lipca. —  Z jałow ych świętojańskich tranzakcyi nieroamy 

wiele do referowania. Ciszę głęboką przerwała wczorajsza wystawa bydła, 
koni, owiec, trzody chlewnej na majdanie poznańskim. Szczególniej buchaje 
odznaczały się potwornością w zrostu, a jeden z nich szczególniejszą piękno­
ścią proporcyi. Dla ożywienia i zwrócenia uwagi publicznćj przeprowadzano 
bydło i konie z w ystaw y przez główne ulice miasta przy odgłosie muzyki. 
Wieczorem tegoż dnia odby wały się wyścigi konne pod Dębiną obok willi pana 
Hoyera na zwykłem miejscu. Sprawozdania z w ystawy i wyścigów podadzą 
bliższe szczegóły. __________________

K łe c k o , 29. Czerwca. —  Budowa probostwa ewanielickiego w naszćm 
mieście kończy się, kościół ewanielicki już  pod dachem, oprócz wieży którą 
pokrywają. Będzie to osobliwość na nim dach łupkowy i żelazne ramy do okien. 
Kościół i probostwo położone w pięknem miejscu, należeć będą do ozdób na­
szego miasta.

Przed kilku dniami kąpało się kilku chłopców, w jeziorze działyóskiem. 
Jeden z nich pływał na sitowiu, ale gdy to niedobrze, było związane, rozeszło 
się a chłopiec pozbawiony podstawy, poszedł na dno i utonął. Napróźno po 
wydobyciu go z wody, starano się przywrócić do życia. —  Jaka susza panuje 
w naszych okolicach pokazuje się z rozporządzenia magistrackiego w Gnieźnie, 
zakazującego czerpania wody ze studzien miejskich do prania, polewania 
w ogrodach, destylowania w ódki, pojenia bydła, pod zagrożeniem kary pie­
niężnej 5 tal. lub odsiedzenia w razie ubóstwa tej kary w więzieniu. Kto o po- 
dobnem przekroczeniu uwiadomi władzę, otrzyma 3 tal. nagrody.

C h o d z ie ż *  28. Czerwca. — W  zeszły wtorek było tu odprawione w ko­
ściele farnym żałobne nabożeńslwo z wigiliami i konduktem za ś. p. kanonika 
Teodora Dyniewicza, b. dziekana czarnkowskiego, którego ostatnią dziekań­
ską czynnością była przed siedmiu laty tradycya tutejszego kościoła i probo­
stwa obecnemu rządzcy kościoła dnia 1. Kwietnia. S. p. ks. kanonik Dyniewicz 
zjednał sobie i u tyebtu co są za kościołem wielką wziętość. Z  uwielbieniem 
wynoszą tu ciągle w sferach urzędowych jego ujmującą dworskość i przyznają, 
że była w nim uosobiona cała urbanitas romana. »Przegląd« zachęca do po­
dobnych okolicznych zbieranek jak opisy Dolska i Kłecka; ś. p. ksiądz Dynie­
wicz zbierał oddawna m ateryały może na większą skalę jak tamte do history­
cznego opisu okolic Lubasza, Czarnkowa, Ujścia i Wielenia, W artoby było, 
gdyby kto z towarzystwa przyjaciół nauk poznańskiego dostał się w posiadanie 
tych papierów po światłym tym dygnitarzu kościelnym i wydał je  z czasem.

Od tygodnia rozpoczęta jest tu  zewnętrzna reparacya kościoła farno ko­
legialnego, napraw znaczuych potrzebującego, co do okazałości swojej do pier­
wszych w dekanacie ualeźącego, który 1755 r. wystawił Zygm unt hr. Gru­
dziński sam, a dziś reperuje Otto hr. Koenigsmarck także sam. P rzy tej sposo­
bności wiele starych drzew przy kościele, kształtem i cieniem cmentarz zdo­
biące, musiało być pościnanych. — Ognie też bywały tu w tych dniach: w Po- 
daninie spaliło się parę raorg torfu w tak zwanym ‘Rohrbruch* w Ostrówku 
spaliły się budynki gospodarcze sołtysa osobno wybudowane; w Oleśnicy też 
się coś paliło, ale ugaszono.

W  jedoę niedzielę utopił się w jeziorze do króla strzeleckiego należącym, 
robotnik od szosy, który się w stanie podchmielonym kąpał. — W  Oleśnicy, 
gdzie nowy dyrektor landszafty wielki pałac staw ia, belka zabiła porządnego 
Ciesielczyka. — W  Samociuic zabił na przechadzce w lesie pewien zalotny gach 
żonatego kotlarza, w skutek czego jejmość uwięziona zagłodzeniem się poło­
żyła koniec zbrodniczym miłostkom. — Huta szklanua Ujska, która na począ­
tku kryzys finansowćj przeszło 150 ludzi bez zarobku zostawiła idzie znów da­
wnym trybem. — Nasza fabryka fajansów w starym Grudzińskich grodzie się 
rozpierająca, dobre robi interesa, wysyłając swe wyroby na wschód. Na wy­
stawę podobnych artykułów  do Gdańska na ś. Dominika, posyła dwa dość 
kształtne i duże krzyże z glinki tutejszej zrobione, aby pokazać tym , co czasy 
nasze o materyalizm posądzają, źe nie same tylko kubki i miski robią w Cho- 
dzieźu, ale i rzeczy daleko wznioślejsze, i źe ona przynajmnićj nie samemu 
służy materyalizmowi, jak jćj źli ludzie zarzucają, chociaż nie zachowuje 
gwiąt. —  VV tyra roku ma być ukończona i otworzona na ś. Michał z Ujścia 
do Chodzieżą droga bita. Długie budowanie tej szosy może być w pamiętniku 
powiatowym zapisane.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 30. Czerwca 1858.

ZytO (węcpel po 25 szefii) niepewny odbyt, w końcu lepiej się trzymało 
w cenach; na Lipiec 4 0 ^ —£ p ł., na Sierpień 42£—4 2 —41-| p ł., na W rze­
sień Październik 4 3 — — 43 pł. i pien., na Październik 4 3 1 pł. i pien.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) słaby pokup, wypowiedziano 12,000 
kw art; w miejscu (bez beczki) 15—-j- (z beczką) na Lipiec 17— 1 6 f— ’ — n r - i  
pł., na Sierpień 18— 17— f — £ — 17-—\  pł. i pien,, na Sierpień Wrzesień 18 
p ł., na W rzesień 18| — i  pł. _ _ _

W ladoM oścS isatradlowe*
B e r l in ,  30. Czerwca.

Pszenica 58— 74 tal.
Żyto 4 7 A— 48 ta ł., na Czerwiec Lipiec 47J — 47^ tal., na Lipiec Sier­

pień 4 7 —48i" ta l., na W rzesień Październik 4 8 —49£—49 tal.
Jęczmień wielki i mały 3 6 —40 tał.
Owies 31— 35 tal.

istnienia naszego, pozostawiliśmy zniesienie się z to­
warzystwami uaukowemi w podobnych naszemu ce­
lach praeującemi, w umyślnem odroczeniu. W  bliz- 
bira jednakże czasie, skoro po wyjściu rocznika, któ­
rego druk się rozpoczął, pierwszą wiązką owocu 
prac naszych zdołamy podzielić się z publicznością, 
nieomieszkamy wnijścia z niemi w  naukową kores- 
pondencyę.

Tymczasem upraszamy ziomków o życzliwy dal­
szy udział w usiłowaniach naszych. Współczucie ich 
będzie nam podnietą do wytrwania i bodźcem do dal­
szych zachodów. Z naszej strony wynurzam y szczere 
zapewnienie, źe w miarę okoliczności i sił, postępo­
wać będziemy nadal obraną w  pierwszćj chwili za­
wiązku naszego i przepisaną ustawami drogą skrom­
nej pracy na polu nauki i oświaty krajowej.

Z kolei odczytali sekretarze wydziałowi, pp. M. 
Studniarski i Dr. Szenic, szczegółowe sprawozdania 
o pracach dokonanych w łonie wydziałów, które 
w  końcu nieomieszkamy przytoczyć.

W  dalszym ciągu przeczytał sekretarz tow arzy­
stw a, przyjęty  przez tir. Augusta Cieszkowskiego 
program at, w przedmiocie konkursu do napisania 
historyi włościan i stosunków ekonomicznych w da­
wnej Polsce.

Poezera nastąpiło czytanie rozpraw naukowych. 
Pan A. Białecki odczytał rozpraw ę: Giecz i Górzno 
pod względem starożytności porównane; pan Dr. 
Szenic zaś ustęp z pracy sw ej: O zorzy północnćj.

W  końcu, dziękując publiczności za okazany u- 
dział, zasólwował prezes posiedzenie publiczne i za­
prosił na posiedzenie ogólne członków towarzystwa, 
celem załatwienia spraw tegoż bieżących.

Na posiedzeniu tem, które się odbyło po ustąpie- 
uiu publiczuości, obrano nasamprzód na nowych 
członków towarzystwa pp. hr. Józefa Mycielskiego, 
z Koby topola, ks. Bażyńskiego, radzcę kons. T y ­
tusa i W łodzimierza Brezów, ks. dziekana Leszczyń­
skiego, ks. prób. Osmolskiego, Dr. Samtera, Dr. 
Haudkiego, ks. prob. Menela, Nieźychowskiego z Z y-

lic, hr. Gustawa Dąbskiego, Breańskiego rządzcę 
dób z Miłosławia, ks. Migdalskrego, ks. Ołyńskiego 
kapelana, Zygmunta Niegolewskiego, ks. Kantor­
skiego i ks. prob. Łukaszewicza z Żerkowa.

Następnie, po zapadłem postanowieniu, że mia­
nowanie członków honorowych nastąpi po w ydru­
kowaniu Rocznika, polecono zarządowi, ażeby wez­
wał osoby powołane na członków w roku zeszłym, 
które się z przystępem swym dotychczas nie oświad­
czyły, do przesłania oświadczenia swego w tćj mie­
rze , do dnia 1. Października r. b. z tem zastrzeże­
niem, iż po upływie czasu tego, z listy członków 
wykreśleni zostaną.

Postanowieniem feryów do dnia 16. Sierpnia r. b. 
w którym to dniu odbędzie się najbliższe posiedze­
nie wydziału nauk historycznych i moralnych, za­
kończono posiedzenie ogólne.

(Dodatek.)



f f i  15L I>odatek do G azety W ielkiego K sięstw a Poznańskiego, dnia 1. Lipca 1858.

ta l.

Olej 1 6 |  tal,, na Czerwiec 1 6 f —-nr tak«. U.ŁCsSŁHLlśS t-lIM t tfi
tal., na Cipicć Sierpień 16 tai., na Wrzesień Październik l b j — f  tai.

Olej lniany 13§ tal. . . . . .  . .  . ,
O kowita 2 1  t a k  aa  C zerw iec Lipiec i L ip ie c  Sierpień 1 9 j — 2 0 ^

Sierpień W rzesień 2 0 f — 2ił[. tal>, na Wrzesień I azdz. 2 1 ^ —_.2^ tal.
S z c z e c i n ,  $0.  Q zei^ca.

P s z e n ic a  6 7 £  ta i., na W r z e s ie ń  P a ź d z ie r n ik  71, ta l.
Żyto 34  tai., na Czerwiec Lipiec i Lipiec Sierpień 3 3 i  tał., na W rzesień  

Październik 44J  tal.
Olej rzepiowy 16 tal.* na Wrzesień Październik 16 tal.
Okowita 1 9 f  proc-, na Cz«> wise Lipiec 1 9 |  tal., na Lipiec Sierpień 19* 

do 1 9 j p r o c . ,  ua Wrzesień P a ź d z ie r n ik  1 9 ;  proc.

Przybyli de Poznania 1. Lipca
B A Z A R :  O ssow idzk i z G ostyczyną, P otw orow sk i 7, G oli, K urnatow ski z D u s i n i ,  W ii-  

koński i  M óiki, N iego lew sk i 7. W łościjew ek , Małecki z B ożejcw ic, C hłapowski 
z  B onikow a, T aczanow ski, z C boryni, B łoc iszew sk i i  Ś m ogorzew a, T w ard ow sk i 
i  K obeln ik , B u lc /y ń sk  z Ślachcioa.

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C J J A t  E ck stein  z W itu ch ow a , hap. H iller  v. G aitringen  
z  Z bąszynia, S tęp ow sk i z K oszut, L isieck i z P leszew a, W aleyrski z P p lsk i, E rn st 
z  L ipska, Gassm ann z D rezna, K eltner 7, Szczecina.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : ks. S u łk ow sk i 7. R y d zy n y , hr. M yciełski 
z Dem bna, C hłapow ski z B on ikow a, R opolew sk i z Zagórza, hr. P otw orow sk i z Pa- 
rzenczew a, O ven z L udom , Ltidem ann z S fd z iw o jew a , Janecki z  G rodziską, Kunze 
z Berlina.

H O T E L  D U  N O R D :  hr. Ż ółtow sk i z Czacza, K oczorow ski z Jasina, B rzeski 7, K ro­
toszyna, Jou n g  z T em p elh of, U aysler  z G łogow a.

ąw icz z M łod d ejew jc , Ł ubieńsk i z  K ią- 
B ogdanow a, ^ łU czynski z U lejna, T w a r-

DZIŚ D N IA  I. L IP C A  R  B . 
D R U O X  Z O S T A T N I

KONCERT
APOLINAREGO KĄTSEIE60

w  B a z a rz e .
Biletów dostać inoźna w ksiągarni Ź u p a ń s k i e -  

g o ,  K a m i e ń s k i e g o ,  M i t t l e r a ,  B o t e i B o c k a ,  
do godziny 5. po Talarze; przy kassie po 1£ Tal. 

Początek o godzinie 7ej z wieczora.

Księgarnia N. K am ieńskiego i Spółk i w  Pozna­
niu poleca:
D zierzkowski, Uqiwersal hetmański. Powieść hi­

storyczna z drugiej połow y ośmnastego t„i sgr.
wieku. 2  tomy. Cena  .......................... 2  —

Materyaiy do dziejów bezkrólewia po śmier­
ci Augusta III. i pierwszych lat dziesięciu 
panowania Stanisława Augusta Poniato­
wskiego. 2  tomy. C e n a ...........................   . 2  15

Zachariasiewiez, Sąsiedzi. Powieść w spół­
czesna, 2  tomy, Cena  .....................  . 2  —

M ugge, Afraja, Romans 2 tomy- Ceną , . 2  —  
O Literaturze Kazimierza Brodzińskiego . . 1 18
Pamiętniki Jana Chryzostoma Paska odno­

szące się do lat 1656 — 1688. Cęna . . .  1 18
Zabłockiego komedye. Cena.......................—  24
Niemcewicz J. U rsyn, Jan z Tęczyna. P o­

wieść historyczna, Cena, f  10
Niemcewicz J. U rsyu, Powrót posła. Kome-

dya oryginalna w  3 aktach. Cena . . . .  — 8  
Feliński A ioizy, Barbara Radziwiłłówna.

Tragedya w  5eiu aktach. Cena 8
Podróż po słowiańskich krajach Aleksandra 

księcia Sapiehy w latach 1802 i 1803. . . — 2 4

Nakładem N. K am ieńskiego i  Spółki.
NOW OŚCI.

1) Zasady gospodarstwa wiejskiego w dwóch czę­
ściach z dodatkiem o pszczelnictwie, tudzież sęher 
mata obrachunków gospodarskich, przez Tai. sgr. 
Józefa Zawadzkiego. C e n a ........................

2) Siarczyński, Obraz wieku panowania Z y ­
gmunta III. Tom II. C e n a ........................
Tom  I. tegoż dzieła dawniej ogłoszonego 
c e n a ........................

3) Dzieje narodu polskiego z tablicą chrono­
logiczną aż do naszych czasów. Cena . -

4j Różne Pisma Tomasza aKem pis. Cena . - 
5j Pięćdziesiąt Homilii św . Augustyna. Cena

L e le w e l  Joachim, Przygody w  poszukiwa­
niach i badaniu rzeczy narodowych pol­
skich. C e n a  ....................................

O E H M I G a  H O T ..L  F R A N C U S K I :  Hul.ey
ęzy.na, G rabowski 7. U stron ia, M eissner z o _________7 _____ .  .
dow ski 7, ^ e m p y , l^alkstein z S tarogrodu , L echler z W e łn y , K u n z e  z  Parkow a,
A lbrech t z G rabcźyna.

P O D  Ć Ż Ą R N Y M  O H  L E M  : Radojew ski z W sch o w y , L ehm ann, Sw in arsk i i Boga­
cki i  Śrem u , K inzćl z Jarocina, Garczyński z Iw na, W en d o rff t  P ruśca, W ągró-  

i i  S zczy tn ik , Śzen ic  z  Kor ”
H O T E L
H O lE L ' . , .

rżysk, Zoch z ijtęsłn y , H ildebrand z Dakowa, Bernhard z  W r ocław ia , L eb eg o tt  
z K rólew ca.

H O T E L  E A R Y Z K I :  Ceglaclji 7, K urnika, M etzke z D ziekanow i):, S w in arsk i z  D zięrz- 
i>ów a, K alkstein z S ta w ia n , W ilk ońsk i z C hw alibogow a i C how irki z W e łn y ,

H O T Ę jL  E l C i f l J O ą N A : H irschfeld i W olffsoh n  z L w ó w k a , H e n ie  z Sam ocina, 
L aterner z W arsząw y , Cohn z P y zd r , U nruh z m. M nichów , Q uoos z B odzew a,
Metz z Miejski górki. Chełm ski z W oli kam inskiej i B artalew ską z Pyzdr.

H O T E L  l i U l l W I G A  ! Becker z G u s itz ,,  W anser z  M u stern ik , Ż erom ski z B rzozy , 
W ein h old  z D ą b ró w ek , Kurnik z Ś ro d y , F reund lich  z R o g o źn a , Magdeb,urg 
z G ęry, T h u n  z Kalb n. S . ,  S im onsohn  z S iera k o w a , Joach im sohn  7, Szam otuł.

E I C H E N e R  B Ó S t j :  L iiw y  z M ogilna i K ultner i  G ołańczy.
l ’Ó D  T R Z E ftjjA  L I L I A M I :  Engler P rzeciw n icy , H eyd u ck i i K eller z P n iew , K riiger

z D zw on ow a i K unkel z W ągrow ca,
P O D  K O R .0 N Ą :  R udolph z S z y d ło w ie , Retz z W ą g r o w ca , Kptc|i z O w ieczek , J a -

n ickf i M ichel z G niezna, Jośki z M ięd zy ch o d u , Raphael i K w ileck i z L w ów k a , 
Brand i Rukau z R ą y ic z a , Freind z W r o c ła w ia , Sa lom ońsk i z N ow egon n ąsta , 
K ollenschnr z  S z a m o tu ł, H irsch z K u rn ik a , Borchard i  P inher z P n iew .

H O T E L  W R O C Ł A W S K I : Gerraschi z  R ugart.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  S tojen tin  z  O strzeszo w a , ś w . Martin N r. 1 9 ;  

B eh low  z  B o h lsch ą u , ulica M agazynow a Nr. 1 5 ;  Schack z  W artenburga i M ilson  
z Strehlau , u l. W ilh elm ow sk a  Nr. 2 3 ;  Schkopp z  S tr ieg a u , u l. K rólew ska N r. 1 6 .mrr,

Rejestra gospodarcze są każdego czasu do naby-T « l. Sfer
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SPR Z E D A Z  KONIECZNA.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  R o g o ź n i e ,  

w ydział I.
Z nieruchomości do J a n a  L e o p o l d a  B r a c h a ,  

młynarza należącej, w  mieście pod Nrera 1 1 5 /4 5 5 .  
położonej, składającej się z młyna wodnego i fol­
warku, oszacowanej na 2 3 ,294  Tal. 10 Sgr. wedle 
taxy, mogącej być przejrzanej wraz z wykazem h y- 
potecznym i warunkami w Registraturze, $  z całej 
nieruchomości,mają być d n i a  22.  L i s t o p a d a  1858, 
przed południem o godzinie 11. tej w  miejscu z w y ­
kłem posiedzeń sądowych sprzedane.

W ierzyciele, żądający zaspokojenia sw ego ze sza­
cunku kupna co do wierzytelności niewykazującej 
się z księgi hypotecznćj, winni takową podać do 
Sądu subhastacyjnego.

Z pobytu sw ego nieznajomi wierzyciele A d o l f  
W i l h e l m  B e y e r  z R o g o ź n a ,  rodzeństwo K a ­
r o l  i E m i l i a  A l b r e c h t  i sukcessocowie kupca 
J ó z e f ą  K a r o ,  zapnzywają się n in iejszej publi­
cznie. R o g o ź n o ,  dnia 31. Marca 1858.

cia oprawne i bez oprawy jako tó‘:
Książki kassowe (Manuale i Journale) na pa­

pierze kancelaryjnym ,
Ziemiopłody w  czterech gatunkach,
Inwentarze w dwóch gatunkach,
Najmu w trzech gatunkach,
Karteczkowe,
KOTirąkta ty trjt&ch gatunkach dg tęgo 8tÓ*9" 
wne Ordynaryusze- 
Leśne etc. etc., 

jako też przyjmuję i wykonywam  w czasie jak naj­
krótszym wszelkie inno podług podanych w zorów  
Rejestra. — Geny mierne lecz stałe.

A. Rynkow ski ,
Litografia w  P o z n a n i u  w R ynku Nr. 8 . naprzeciw  

figury Ś w . Jana.

W i e l k i  w y b ó r

W L i tp grg j f i j j/tm ą  J f .  Martina
pierw W . H e b a n o w s k i  

ulicą Wilhelmowska Nr. 25.

Oryentalny środek ku wyniszezeniu włosów,

W  dniu 11. Sierpnia r. b. o godzinie 9. z rana 
ma być sprzedana na tutejszem podwórzu stadniny, 
jeszcze nie oznaczona liczba ogierów , rozmaitego 
w ieku , a to przez publiczną licytacją za złożeniem  
natychmiast pieniędzy.

Zamek S i e r a k ó w ,  dnia 28. Czerwca 1858.
Meissner ,  Koniuszy krajowy.

D w je guwernantki P olk i, posiadające dobre u- Nr. 5. W ynalazcy  
kształcenie i muzykę może wskazą.ć księgarnia K.

: n e.r a w Boznauiu.

bez bolu i przyczynienia skórze jąkpwypjh szkodli­
wych skutków. Broda ozdoba dla m ę ż c z y z n /n ie  
jest dla płci pięknćj potrzebną, nie masz więc pe­
wniejszego środka dó pozbycia się tćjże , jako leź 
za nadto wkorzenionyeh w łosów  i zrośniętych brwi. 
Za skutek ręczy fabryka i zwraca pieniądże w razie 
nieosiągniętegp skutku.

Sprzedaż ną P o z n a ń  i o k o l i c ę  w handlu papie­
ru , matęryałów piśmiennych i rysunkow ych A» 
ijowenlkat i Syn w Ryńku pg4H;atn.s?em

Te i w 1 l i ni ę .

1

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W  Pozna­
niu odebrała:
Geologia: Św iat i przemiany skorupy ziem- T a i .  s g r.

śkiej, z licznemi drzeworytami. Cena . . 1 10  
Szajnocha Karol, Lechicki początek Polski.

Szkic historyczny. Cena  ..................  3  10

Dalekonńdze i Etor- 
nety  ną nadchodzące w yścigi bardzo 
praktycznćj i wygodnej konśtrukcyi, 
opatrzone w  najprzedniejsze szkła, 
przez które nawet w najwięhszćj od- 

Uegłości na torze w yścigow ym  dokła­
dnie rozpoznać można konie i jeźdźców , polecają

Rrąeia JPioM, optycy, 
Wilhelmowska ulica Nr. 9 . naprzeciwko hotelu 

Drezdeńskiego.

W  Dominium C fiodc& y \  mili od miasta 
W r z e ś n i  sprzedawane będą ź wolnej ręki w dniu 
8 . Lipca r. b. inwentarze jako to: knnie, w o ły , kro­
w y  i wszelkie gospodarcze porządki za gotow ą za­
płatą.

iE
I t

t M aterye aa u b io ry  le tn ie  dla m ężczyzn  poleca

M. J. K a m i e ń s k i ,
Skład Płócien i Bielizny w  Bazarze.

♦
♦t
+•
♦
♦
<-

Polecam ząpąs gotow yd i piecy szmejcowychj w  
jnojej fąbyyce Ma ChwąliszjetWfe Nr. 76.',i Ł an iacu  
Działowym  Nr. 3 . dąwnićj jLoosa!

Mdody stadnjk rąsy  O ldenburgsjiiej, kjtóry 
tegorocznej w y sta w ie  byd ła  u zy sk a ł nągrod ę, j  
do sprzedania w  oberży'papa i w ą ń k  o w /^ łc g .Ó  
S ty m  M arcinie. 1 — - - *  ~ * J s k k  — ■Wli

na
est
na

Moje słynnie znane spódnicę na sprężynach, stalowe, pbręęjŁOsrę f  ti* ĉS ôiye, 
Sfeotch petticuats spódnice do podmżyf sp^ed^|ę po ^ c z n ie  zniżonych cenach.

Obręcze stalowe od 1 Sgr. do 6 Sgr. — Obszycia axamitue, jedwabne i wełniane, kutasy, guziczki, sq p u w zk i takżełw rdzo tąnio.

XJun. ,  Nowa u f e  Nr. 10.



Wypowiedzenie
l i s t  6 w r e n to w y c h  p r o w i n c j i  P o z n a ń s k ie j .

Przy odbytem dzis' publicznem wylosowauiu li­
stów rentowych prowincji Poznańskićj, dnia 1. Pa­
ździernika 1858. r. umorzyć się mających, wycią­
gnięte zostały w n a s t ę p u j ą c y r a  Wykazie A. umie­
szczone Listy i Numera, które posiedzicieiom z od­
wołaniem się do ustawy względem zaprowadzenia 
banków rentowych z dnia 2. Marca 1850. r. §. 41. 
i następnych, z dniem 1. P a ź d z i e r n i k a  1858- r. 
z tem wezwaniem się wypowiadają, ażeby ilość 
kaptiału za kwitem i zwrotem listów rentowych 
w stanie do kursu usposobionym, od wspomnione- 
go dnia wypowiedzenia począwszy, w kassie naszej 
odebrali.

To nastąpić inoźe, o ile fundusze kassy naszćj 
wystarczają* juź od dnia, dzisiajszego, lecz w tym 
razie tylko za odciągnienicm prowizyi po 4 od sta 
od dnia zapłaty aż do Wzmiankowanego zapadłego 
terminu.

Także wolno wypowiedziane listy rentowe kassie 
naszej przesyłać pocztą lecz frankowanym sposobem, 
z dołączeniem należytego pokwitowania z odebra- 
nćj waluty na osobnym papierze i wnieść o przesy­
łanie waluty tą samą drogą, naturalnie ua koszt i 
niebezpieczeństwo odbierającego.

Zarazem wywołują się powtórnie niniejszem da- 
wnićj juź wylosowane, od dwóch lat zaległe, w n a ­
s t ę p u j ą c y m  W y k a z i e  B. umieszczone listy ren­
towe prowincyi poznańskiej i posiedzicieie tychże 
wzywają się, ażeby kapitał listów reutowych pod 
uniknieniem dalszćj straty procentu i przyszłego 
przedawnienia kapitału niebawnie odebrali.

Poznań, dnia 12. Maja 1858.
K r ó l e w s k a  D y r e k c y a  B a n k u  R e n t o w e g o  

P r o w i n c y i  P o z n a ń s k i e j .

A. W y k a z
na dniu 12. Maja 1858. r. wylosowanych a dnia 
1. Października 1858. r. płatnych listów rentowych 

poznańskich.

Nr. Nr. Nr. Nr. | Nr. Nr. Nr. Nr.

Litt. A. po 1000 Tal, 23 sztuk.
937 2267 3140 3670 4648 5304 6624 6968

Ż030 2872 3183 4121 4903 5722 6686 7360
2049 3052 3267 4239 5266 6018 6896

Litt. B. po 500 Tal. 6 sztuk.
211 252] 436j 972| 1013| 1119

Litt. C. po 10C Tal. 21 sztuk.
301 1017 1439 1975 3275 6728 6906
613 1023 1514 3142 3812 6808 7218
808 1341 1621 3168 6640 6879 7269

Litt. 1). po 25 Tal. 17 sztuk.
49 596 1413 1957 2717 4146

536 821 1537 2271 3906 4329
588 882 1825 2438 4145

Litt. E. po 10 Tal. 504 sztuk.
14 151 276 430 550 718 916 1092
15 153 277 434 552 723 930 1100
19 154 279 440 569 727 934 1105
21 156 301 453 570 731 942 1134
24 163 310 455 571 733 947 1151
25 166 311 456 574 739 952 1171
37 167 315 460 581 759 954 1172
40 174 319 467 583 764 962 1219
42 175 f 331 468 586 766 963 1284
45 176 336 473 597 784 966 1289
46 177 338 474 599 786 967 1312
52 180 340 481 609 794 971 1328
55 181 341 491 610 795 978 1329
56 191 345 494 612 797 986 1339
61 195 348 495 621 801 990 1341
62 196 356 497 625 807 992 1350
70 199 371 504 632 825 995 1387
71 204 379 506 636 827 1002 1390
79 217 382 514 637 832 1006 1405
81 224 390 515 642 846 1007 1416
86 226 391 516 648 853 1022 1466
90 239 403 517 657 869 1025 1470
91 241 404 518 662 872 1028 1489
94 242 405 519 678 878 1030 1491

108 245 407 522 679 880 1034 1528
116 246 412 523 681 882 1040 1539
134 248 420 526 690 883 1043 1595
139 249 422 539 691 899 1048 1598
143 250 423 542 699 904 1049 1607
148 271 1 427 544 711 915 1090 163

3

Nr. Nr. Nr. Nr. ] Nr.. | Nr. Nr. Nr
1640 2089 2687 3156 4022 4577 5209 604lł
1644 2094 2695 3168 4031 4585 5220 6084
1656 2103 2704 3187 4044 4593 5225 6093
1668 2114 2713 3204 4048 4598 5301 6106
1683 2121 2720 3263 4053 4613 5349 6115
1692 2154 2734 3304 4054 4621 5356 6126
1707 2187 2787 3318 4077 4638 5366 6146
1723 2189 2803 3366 4078 4648 5449 6174
1726 2192 2812 3398 4081 4654 5459 6182
1728 2195 2826 3425 4147 4658 5464 6203
1746 2198 2829 3449 4167 4690 5512 6222
1749 2204 2834 3476 4168 4710 5516 6225
1762 2213 2835 3516 4183 4729 5562 6226
1788 2234 2845 3546 4197 4821 5607 6229
1793 2238 2848 3563 4206 4824 5609 6258
1811 2287 2877 3577 4215 4872 5625 6261
1814 2309 2881 3592 4266 4873 5668 6269
1840 2322 2921 3673 4273 4874 5722 6271
1843 2376 2941 3695 4281 4921 5728 6273
1860 2396 2948 3735 4349 4949 5739 6275
1888 2402 2966 3755 4377 4968 5762 6276
1911 2420 2982 3767 4381 4975 5780 6280
1922 2439 2989 3812 4403 4981 5790 6282
1923 2468 3014 3864 4408 5001 5797 6284
1970 2513 3026 3896 4409 5017 5826 6288
1998 2541 3030 3917 4433 5021 5834 6297
1999 2544 3035 3938 4459 5090 5860
2003 2562 3058 3956 4479 5113 5895
2015 2566 3078 3958 4513 5121 5923
2051 2573 3104 3961 4538 5140 5927
2055 2575 3113 3962 4557 5157 5949
2073 2610 3139 3976 4561 5158 5982
2077 2653 3141 3984 4563 5176 5986
2082 2660 3151 4021 4570 5182 6045

B. WYKAZ
dawniej juź  wylosowanych i od dwóch lat zaległych 
listów rentowych poznańskich a mianowicie z zapa­

dłych terminów 
z dn i a  1. Kwi e t n i a  1852.

Litt. D. po 25 Tał.: Nr. 245;
z d n i a  1. P a ź d z i e r n i k a  1852.

Litt. E. po 10 Tal.: Nr. 270. 938;
z dn i a  1. Kwi e t n i a  1853.

Litt. D. po 25 Tal.: Nr. 1228:
z dni a  1. P a ź d z i e r n i k a  1853.

Litt. B. po 500 Tal.: Nr. 534; Litt. C. po 100 Tal,: 
Nr. 512;

z d n i a  1. Kwi e t n i a  1854.
Litt. C. po 100 Tal.: Nr. 1587; Litt. E. po 10 Tal.: 

Nr. 172;
z dn i a  1. P a ź d z i e r n i k a  1854.

Litt. A. po 1000 Tal.: Nr. 1702: Litt. B. po 500 
Tal.: Nr. 1659; Litt. D. po 25 Tai.: Nr. 456; 
Litt. E. po 10 Tal.: Nr. 1917;

z d n i a  1. K w i e t n i a  1855.
Litt. B. po 500 Tal.: Nr. 669. 1078: Litt. C. po 

100 Tal.: Nr. 735. 1308; Litt. D. po 25 Tal.: 
Nr. 453. 1971. 2841. 3290; Litt. E. po 10 Ta!,: 
Nr. 1401. 4939;

z dn i a  1. P a ź d z i e r n i k a  1855.
Litt. A. po 1000 Tal.: Nr. 4833. 5614; Litt. B. po 

500 Tal.: Nr. 936; Litt. C. po 100 Tal: Nr. 
1142. 2527. 2611. 3377; Litt. I). po 25 Tal.: Nr. 
10. 402. 779. 812 1952. 3386.3802; Litt. E. po 
10 Tal.: Nr. 402. 888;

z dnia  1. K w i e t n i a  1856.
Litt. A. po 1000 Tal.: Nr. 805. 5000; Litt. C. po 

100 Tal.: Nr. 208. 672. 879. 960; Litt D. po 25 
Tal.: Nr. 321. 709. 931. 3268; Litt. E. po 10 
Tai.: Nr. 29. 244. 253. 385. 1032. 2394. 2495. 
3268. 4868.

Wielki skład broni myśliwskiej,
za których dobroć jako puszkarz ręczę, dobre du­
beltówki, pistolety, krócice i rewolwery polecam 
Prześwietnej publiczności iaskawym względom; tor­
by myśliwskie, prawdziwe angielskie woreczki do 
śrótu, rogi do prochu i t. d. przedaję po cenach u- 
miarkowanych. A. MMojfltUttltt,  puszkarz, 

P o z n a ń ,  Wrocławska ulica Nr. 22.

P r a w d z i w y
Angielski Portland Cement 
w mocnem i świeżóm orygmalnem opakowaniu,
poleca tanio Mudolf RabsUber,

Spedytor w Poznania.

MUSĆE de I 0DES
pour Messieurs

M ,  I v r a i i f i e ,
16. pl ac  W i l h e l m o w s k i  16.

Druga nadsełka surdutów na deszcz, płaszczów i 
czapek nadeszła dziś z L o n d y n u  i polecam takowe 
Prześwietnćj Publiczności.

Rękawiczki z psiej skóry
u § .  T u c h o l s k i e g o ,

W i l h e l m o w s k a  ul i ca  10.

811
P r a w d z i w e

Peruwiańskie Guano
od

Ant. faibfos dl? Sons, __
sprowadzone przez chlubnie znany dom han- 
dlowy N. Hel f f t  ÓC Comp.  w Berlinie, po­
leca w najlepszym gatunku, jako tylko istnie.
Adolf Asctt w  Poznaniu,

Zamkowa ulicza Nr. 5.

Nasienie rzepy ścierniskowej 
i Turnips Angielski

polecają Mracia Auerbach.
Nasienia rzepy ścierniskowi 

funt po  S  % # ’ .  u
A *  M i e s s i i l g ’ w Lesznie.

Dwadzieścia pokoi jest do wynajęcia pod Nr. 1. 
przy ulicy Wilhelraowskiej w nowo wybudowanym
Hotelu Sterna,

Eastindian vegetabel paper.
Wschodnio - indyjski papier z roślin, tak zwany

„ A n g ie l s k i  gplastei*“  zupełnie zastępu- 
j |? y ,  i więcej jeszcze do ciała się przylepiający 
poleca Wit. Otto,

Drogerya i handel farb, 
przy Wodnej ulicy Nr. 1. naprzeciw szkoły Ludwiki.

MV0I FljCflFORir
pojedyńcze jak w koszykach pięknie wystrojonych 
poleca JF . T / l*  Otto,

Drogerya i handel farb, 
przy Wodnej ulicy Nr. 1. naprzeciw szkoły Ludwiki.

Świeże masło slotowe funt 
po  8  Syr. poleca

Mzydor Appel,  obok Król. Banku.

C Y R K  R l i N Z A .
Dziś we czwartek dnia 1. Lipca 1858. 
W ielka Reprezentacya

wyższej sztuki jeżdżenia konnego, ułożenia koni i 
gymnastyki.

Początek o godzinie 7£, koniec przed godziną 
lOtą. Jutro reprezentacja.

JB . Menz9 Dyrektor.

I.OB gtsMy berlińskiej.

Duia 30  Czerwca 1858
St.v.

,.Ł l

Na p r. k u ra n t
papie- 
ran' t.

gotowi­
znę.

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . . ■u _T „ 1004
dito . . . . ii — 1004
dito z 'ro k u  1856. , . . ii 100*
dito z roku 1853. . . . 4 93
dito  z roku 1854. . . . 44 . . .

Obligi d ługu  skarbow ego . . . . . . .  . . 4 ~L 8 3 f
dito prem iów  handlu m orskiego . . . -~ ' __
dito M archii E lek to ra lnej i Nowej H .. i.-___.-,  : 83
dito  m iasta B erlina . . . . . . . H ______ 101
d ito  dito ......................  , 31 — 824

L isty  zastaw ne M archii E lekt, i Nowej 34 844
dito  P ru s W schodn ich . H
dito P o m o rsk ie ............... 3 i — 844
dito W. X. Poznańskiego . 4 ' . — 99
dito W . X. Poza. (now e) . 31 — 87
dito S z lą s k ie ......................... 3* — 86*
dito P rus zachodni ch . . . . 3 ł 8l f

Bilety ren tow e Poznańskie . . . . . . 1 ■ ___ 914
L o u is d o ry ...................................................... — — 1094
kkeye kolerielazn .S tarogr. P ou u ń sk 34 92


